
K U R IE R  W ARSZAW SKI
D. 3. S ty cz n ia .— Rok 1837. / U ?  Jutro, Ś. Tytus.

W to re k .  ty r— O ,  w Piątek v. s. lsze  święto.

Kommissja Rządowa Sprawiedliwości de le­
gowała P. W incentego Pods law s kiego  Kance­
listę T ry :  cyw: woie: Krak:, na Zastępcę Pod- 
pisarza Sądu poko: pow: Jędrzejowskiego. —  
K om m issja  71 o iew ództw a M azow ieckiego.- Gdy 
z powodu końca r. 1836, tutejsza kassa główna 
W oie: Mazow: zaięta rewizją perjodyczną, usta­
nawianiem bilansu kassowego i rachunkowego, 
oraz przeniesieniem zaległości do nowych ksiąg 
o ł  15 do 30 Slycz: zamkniętą zostanie, i w 
czasie tym , ani pobory przyie te ,  ani w ypłaty  
czynione nie będą; Kommis.śja W d zka  wzywa 
kogo to interesować może, izby p rzed  15m 
Stycznia 1837 ( tak  iak to i w r . z .  m iało m ie j­
sce), nie tylko z uiszczeniem skarbowego d łu ­
gu pospieszyli, lecz i po odbior swej należno­
ści do kassy rzeczonej w tymże czasie zgłosili 
się, inaczej sami sobie winę przypisać będą 
musieli, gdy na zaliczenie i ściągnienie k a r  e- 
xekucyjnych, lub p rzed łużenie  w ypłaty  nara­
żeni będą, zwłaszcza, ze fundusze z k tórych 
takowe w ypła ty  otrzymują stosownie do przy- 
iętych zasad z końcem upłynionego roku iośli 
okażą się nie w yczerpane ,  na oszczędność od­
pisane zostaną. Członek  Rady Stanu, Prezes 
w Z. Zicm ieck i. Sck: Jlny  71. M a 'iszew sk i . —  
Służąca uboga, otrzymawszy zapewnienie że u- 
czciwy Rzemieślnik prosić będzie o iej rękę ,  ofia­
rowała ieszcze od niej uboższym złp .  2, k tóre  
p rzes ła ła  Redakcji K u rjc ra .—  Mam za obowią­
zek donieść Szan: Publiczności,  iż fabrykę Por­
teru po ś. p. Mężu moim Franciszku JFejss, 
pod takąż firmą i ztąż rzetelnością, akuratno- 
ścią i pilnością w wykonywaniu poruczonych 
zleceń, iak dotąd prowadzić zamyślam. Mam 
przeto zaszczyt upraszać szanownych kupców i 
w ogólności łaskawą Publiczność, aby i nadal 
zaszczycać raczyli F abrykę  P orteru  zaufaniem 
iakiego pod zarządem ś. p. Męża moiego dozna­

wała, zapewniaiąc iż wszelkiego dołożę starania, 
aby godnie odpowiedzieć takowemu zaufaniu. 
W  końcu nadmieniam, iż zarazem upoważniłam 
W g o  Ludwika Cygtera  (Z ieg le r)  do wzaie- 
mnego obrachowania się, odbierania i pokwito­
wania summ fabryce tej przynależnych. M ar- 
c ja n n a  71'e j as. —  Na Balach Resursowych w ze­
sz łą  Sobotę, powszechnie chwalono piękne na­
bran ia  głów Damskich, w guście greckim , u ło ­
żone przez F ryz je ra  K raciriskiego. —  W czo­
raj w Teatrze Rozmaitości po K łam cy  przy-wo- 
ła n i  JPanna D aszk iew icz  i JP. M aiesh i,  po 
O biadku  z M ctgdusią  wszyscy', również wszy ­
scy po d i ow ym  roku , a oddzielnie JPanna TPe- 
rawska., tudzież JPP. P a n czyko w ski i Jasiński. 
W ie le  śpiewek na żądanie powtórzono; umie­
szczamy kończące to wesołe dzie łko :  

D o b r o m i r .
Jch  radości nie wysłowię,

Błyszczy iawnie w sercu, w oku ,
IN iecli i W A M  Panie,  Panowie,

Zaiaśnicie wNowym  roku.
M i c h  a ł  o w a.

T a  skrotnnisi grywa role,
M owa w u łożonym  toku ,

Lecz ia szczerość bardziej wole 
{do B akalarza .)

Md  wię:  Kocham w N o w y m  r ok  u
B a k a ł a r z .  ‘

W id  ziałem takie  p rzyk łady  
Zona w domu, k to ś  na boku ,

Niechże iuz p rzestanie  zdrady,
Skończy  na tym Nowym rokvu 

J ó z i  o.
Pewna Panna  mię odurza,

Myślę od świtu do zm roku ,
Mano lilja, wieczór ruża 

J  tak co dzień wyciągu roku.
P a n  J  g n ą c y .

T en  wielkie p rocen ty  b iera ł,
Zysk  ty lk o  inaiigc na  oku,

Gdy iuz bliźnich dość. nazdziera ł,
Niech zmniejszy cheć wN owym  roku .
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J  a n.
T e n  c h o d z i ł  św iecąc łokc iam i^

U n i k a ł  iudzi  n a t ło k u ,
W d a ł  nie p r z e z  no c  z szulerami,,

D z i ś  g ra  P a n a  'w N o w y m  r o k u .
O r g ' a n i s  t a.

L u d z k ie g o  r o d u  ołiyda^
C z e rn i  d ru g ic h  w k ażdym ' krokti. ,

M y ś l i  ł o t r  ze  się n ie  wyda 
G d y  w iuszn ie  w* N o w y m  roku .!

M a g d u s i a.
U bós tw o  w ie lk im  c ieza rem ,

W  ięc w ś ró d  radośc i  u r o k u ,
K t o  ie, w e s p rz e  - szczupłym  d a rem ,

O t r z e  ł z ę  p r z y  N o w y m  r o k u .
F r a n e k  (do P u b lic z n o śc i.)

J a  p ro ś b ę  n io sę  n ie ś m ia ły ,
M i ł o  nam  W A S  \ . id z ieć  w t ł o k u ,

B yw ajc ie  t a k  p r z e z  r o k  cały 
J a k o  w d z ień  N ow ego  r o k u .

D. 19 Grud: z. r .  po d ługie j i ciężkiej choro­
b ie  zszed ł z lego *via la J W . I ’iotr G rzym ała Z a -  
borow ski Dziedzic dółtr Brzeszcze w powiecie. 
Czersk im  woie: Mazowie: położonych, urodzo- 
ny we wsi Zaborowie d. 2 Maręa r. 1773, z O j­
ca Konstantego Zaborowskiego i z matki Ma- 
r janny  z staroży tnego Szymanowskich domu. Ż y­
cie iego iest ciągiem  pasmem poświęcenia się 
kraiowi. Za rządu Pruskiego znakomite po ro ­
dzicach i żonie Konstancji qórki F e lisa  G órskie­
go  Podkomorzego debra odziedziczywszy, po­
święcał sig iedynie wychowaniu dzieci i  rol­
nictwu. Za Xigztwa Warszawskiego piastował 
Urząd Sędziego Najwyższej Instancji i  Prezesa 
Koininissji Moratoryjnej. Za N. Cesarza A L E ­
XANDRA, b y ł  trzykrotnie  P osłem  na sejm z po­
wiatu Czerskiego, i W tymże powiecie przez lat 
20 i k i lka  w y p e łn ia ł  obowiązki Sędziego Po- 
koiu, nie szczędząc własnego maiątku, z praw ­
dziwie obywatelską gorliwością, za k tórą  N. Ce­
sarz M IKOŁAJ w r. 1828 przesłać lnu i-aezył 
ozdoby orderu  Sgo Stanisława klassy 2ej. Po- 
wszeehnie ceniony w swoim powiecie, m niał 
sobie zjednać tę sławę, iż do-in iego zwano p rzy ­
b y tk iem  gościnności. N ajeżał do szczupłej l i ­
czby osób, o k tórych powiedział Poeta :

i  —

■Szczerość i  w se rcu  i  w m ow ie ,
Tacy to byli przodkowie. , S

Nigdy przewrotność w duszy, nigdy' udanie w 
sercu, n igdy fałsz w ustach iegon ie  postał. P ra ­
wy obywatel nie wahał się mówić co czuł, nie ią- 
k a ł s i ę  gdy szło o odkrycie szkodliwego podstępu, 
,gdy szło e pomoc niewinnemu, kochał i w spiera ł  
ile m óg ł włościan swoich; dać zarobek uważał za 
prawdziwą iałmużnę, i ostatnicm ieg.o życzeniem 
b y ło  na iednym smęlarzu spoczywać ziem i k tó ­
rych  b y ł  ojcem za życia. Osierocił i pog rąży ł  

dotkliwym żalu po sobie trzy  córki, zięciów 
i wnuki. Cześć i pokój popiołom cnotliwego, 
niech wdzięczność ozdobi iego m ogiłę.C O  O  v

Z  G azety  P ots: „ P szc zo ła  p ó łn o c n a “  K e r  
280, d n ia  7 G rud: 1836 roku . T e a t r  P e ­
t e r s b u r s k i .  List do Amatora muzyki o O pe­
rze Pana G lin k i:  Z y c ie  za Cesarza. Chciałeś 
-W Pan, aby m go zawiadomił o pierwszem wra- 

/ ż  eniu, iakie uczyni na mnie nowa Opera G lin ­
k i:  wywiązuiąc się więc z danego słowa, p i­
szę do niego zaraz po pierwszem przedstawie­
niu, i dla tego w słowach moich nie szukaj W  Pan 
ścisłego sprawozdania; wiem, że w tej chwili 
pełność uczuć, będzie na przeszkodzie pełności 
wyrażeń; prześliczne, zajmuiące mclodje opery, 
zdaie mi się iż icseczc słyszę, i Chciałbym r a ­
czej odśpiewać, aniżeli mówić o niej. Opera 
G lin k i ukazała się u nas prosto, iak  gdyby nie­
spodzianie; nie uprzedzały  nas o niej pochw ały  
dzienników paryskich, nie przysposobiali nas, w  
ciągu całego roku, do zachwycenia, opowiada­
niami o wszelkich szczegółach prób, uniesie­
niach znawców, cudownem wykonaniu P a sty , I lu -  
biniegd, L a b la sza j o zachwyceniu-całej E u ro ­
py, słowem, o wszystkich tych  okolicznościach, 
k tóre  mimowoli częstokroć znicwalaią nas do 
oklasków z całej s iły ,  aby nie uznano za b a rb a ­
rzyńców-. Nawiasowo tylko umieszczono w- Pszczo­
le półn:, że będzie nowa Opera, wieść zaś nio­
s ł a ,  iż w niej mieć będziem muzykę Tossyj- 
ska; wielu z Amatorów spodziewało się usłyszeć 
w Operze lej, k ilka ubarwionych, lecz znanych
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pieśni narodowy eh, i nic więce j. Lecz iak wy­
razić podziwienie prawd-pwych lubownikówmu- 
tyk i ,  gdy ci, z aktu Iszego, przekonali się, źć 
Operą tą rozwiązywało się ważne zapytanie wo- 
gólilości dla sztuki, i w szczególności dla sztu­
ki rossy jskiej, mianowicie zaś : istnienie 11 ossyj- 
tld e j  opery  ̂ lio s sy jsk ic j  muzyki.  Dla W  Pana, 
iako uczonego Amatora, zapytanie to zawsze pra- 
w iebyło  rozwiązanem; wierzyłeś, ze tak iak dla 
malarza islnieią szczególne rysy, k tóre  ozna- 
czaią charakter  fizjonoinji tego lub owego na­
rodu; można odmalować twarz rossyjśką lub w ło ­
ską, nie robiąc z nikogo portre tu , tak leź po­
dobnie, dla Artysty  muzycznego, istnieią wy­
łączne formy melodji i harmonji, oznaczaiącc 
charakter  wysoki iednego lub drugiego naro ­
du, i po k tórych my odróżniamy muzykę nie­
miecką od włoskiej i nawet włoską od francuz- 
kiej. Jeszcze przed operą G lin k i, b y ły  u nas 
czynione próby szczęśliwe wykrycia tych Ogól­
nych form liossyjskicj melodji i harmonji w 
pięknych dziełach l ir :  H iclhersbirgo, J i ier- 
slow skiegp, l le n is z /y , spostrzegamy melodje Ros- 
syjskie, k tóre  przecież nie są naśladowaniem 
żadne j z w iadomych pieśni narodowych. Nigdy 
atoli ieszcze użycie tych  form, nie b y ło p rz i  4- 
siębranem w tak ogromnym zakresie, iak wo- 
perze G lin k i. Zaciekłszy  się w taiemnicach 
śpiewa włoskiego i harmonji niemieckiej,  Kom­
pozytor z g łę b i ł  charakter  melodji rossy jskiej,; 
bogaty w talent, dowiódł- on plv.cz świetne do­
świadczenie, źc melodja Ibossyjska, rzeczywi­
ście to ponura, to wesoła, to dzielna, m o ie  •być 
p o su n ię tą  do s ty lu  tra icznego . W  całej ope­
rze ,  w 2ch tylko pierwszych aktach przebiia się 
duch znanych pieśni narodu, lecz zresztą, nie 
Ina ani iednej nuty, któraby nie by ła  w wyż­
szym stopńiu oryginalną, a iednak n ie m a  ani 
iednej, k tóraby nie b y ła  rodzinną dla słuchu 
RossyjSkiego. Z operą Glinki ukaz ule się nam 
to, czego szukaią i nieznajduią w europie uo- 
h-y ż y w io ł  w sz tu ce  i w historji icj, zaczyna no- 
tvy perjod, p e r jo d  m u zyk i lio ssy jsk ic j. Takie

zwycięztwo, powiemy przyłożywszy rękę do 
serca ,  iest dzie łem  nie tylko talentu, lecz i 
genjuszu. (Autorem poezji lej opery iest P. Go- 
gel; daną b y ła  pierwszy raz na otwarcie nowo 
odbudowanego a dawniej przez pożar zniszczo- 
go Teatru  zwanego kamienny, który iest teraz 
iednym znajozdobniejszych i najobszerniejszych 
w Europie; gdy iest ca ły  napełniony pub li­
cznością, może mieć dochodu do 12,000 z łp .)

F ra n c ja .—  Od k ilku  dni uważaią w Pary-  
ryżu  zmianę barometru politycznego; p rzy b y ­
cie Hrabiego Seb.attja.ni z Londynu, daie po­
wód do mniemania, iż wejdzie do Ministerjum; 
znowu i to za iakąś przepowiednią uważano, 
że P. T j t r  wraz z żoną znajdował się u Kró­
la na obiedzic. — M arszałek K lozc l ma się g ru n ­
townie usprawiedliwić z działań  swych w cza­
sie tegorocznej wyprawy w Algierskiem. —• 
{)« un ik  Mesa.it! donosi,  źe Rząd P erski u» 
tworzonemu towarzystwu złożonemu powiększę; 
części z kupców Rossyj.sk.ich, nada ł  5cioletm 
przywilej prowadzania handlu w ełną i iedwa- 
biem. —  Donos Z a  z Saiony, że D on k a r o t  w ło ­
ż y ł  z swym dworem żałobę na 3 miesiące po 
K arolu  N . —  Niezmierny by t n a t łok  d. 22 z. 
m. gdy w akademji przyjmowano P .G izo ,  m ia ł 
on mowę powiekszej części o filozofji; P. T je r  
n ie  znajdował się na tem posiedzeniu.—  T r u ­
dno opisać iak  b y ł  smutny obraz wracaiąceg® 
wojska Francu: z A lg ie r u  do T ula n u , miesz­
kańcy z radością biegli do portu witać iako 
tryufuiąeych zwycięzców, a ujrzeli b ladych , 
trzęsących się, ledwo mogących stąpić żołnie- 
nierzy i officerowJ—  Gazety Londyńskie zbi- 
iaią pogłoskę, .że officerowie Angielscy poma­
gali Arabom w Konstanitiitie.

N iem cy .—  Chociaż tyle razy nie udały  się 
twierdzenia źc balonami kierować można, Je­
dnak znowu Malarz M e.korski mieszkający -w 
W ied n iu ,  ob łos i ł  że ten wynalazek piścił, i  
wkrótce puści się balonem, udaiąc się tam gtlzie 
zażąda .—  Gazeta Ifarnburska  ostrzega, że zja­
wili się oszuści inaiący fałszywe listy kredy tra-
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we, i i u £ k i l k a  d o m ó w  h a n d lo w y c h  t y m  spo* 
s o b c m  z łu p i l i !

W ł o c h y *—  Z a  b a r d z o  -w ażn e  z d a r z e n i e  u- 
wazaią*  ze  O jciec  S .  u z n a ł  R z ą d  M c x y k a i is k i  
w  A m e r y c e  p o łu d : ,  p r z y i ą ł  t a m e c z n e g o  P o s ł a ,  
i w y ś le  t a m ż e  sw eg o  N u n c j u s z a . —  K r ó l  IX car 
p o  l i  fa ń s k i  s k a s o w a ł  n i e  g w a r d j ą  n a r o d o w ą  sw e j  
s t o l i c y ,  l e c z  g w a r d j ą  z ł o ż o n ą  z S z w a jc a r ó w , 
k t ó r a  s io  n ie  m o g ł a  z g o d z ić  z w o j s k i e m  ta in e -
c z n e in .  -------------------

P R Z Y IE C IU L I  do WARSZAWY.
Hejbowicz Daniel Pe łn o m o cn ik  JO .  N cia  Konstan­

tego Radzi w i ł ł a  z Powiatu Nowogrodzkiego zG u b er-  
n i°Grodzień:  Nr 625 uli: Kozin, Zgliczyński Cypr: 
l)zi: z K liszow a,  Św in iarsk i  Mich: Dzie: z Zinmowody*

d o n i e s i e n i  a .
Komm issarz P olicji A dm inistracyjnej Cyrkułów  

I. i X I. M iasta  Stołecznego I i  arszawy. Na sku ­
tek  Uchwały Rady Familijnej p rzed  podpisanym 
koinin issnrzem  w dniu 11/23 Grudnia 1836 r. spisa- 
ny; podaię do publicznej wiadomości , iż w dniu 
23 Grudnia 1836/4 Stycznia ,1837 r. o godzinie 10 
z rana w domu przy  ulicy K rakowskie  Przedmieście  
pod  Nr 2667 Lit: A. sprzedane zostaną przez  publi­
czną L i/y lac ją  ruchomości po ś p. F lo ren tyn ie  i 
J akób ie  Pelkowiczach, mianowicie: Zegarki,  Garde­
roba, Bielizna, Meble, Pościel,  i inne rzeczy, a to 
za gotowe pieniądze na tychmiast p łacić  się maiąee.

Paw łow icz.
Potrzeb n y  iest PISA R Z do fabryki  Porte ru  z k a u ­

cja zł: 4,000; dalszą informacją odbierze  na miejscu 
p rz y  ulicy Leszno Nr 701 Lit: A.

Dwa PO KOIK lub ieden do naiecia na Nowym 
§ wiecie, pod Nr 1208 Lit: B.

Dnia 1 b. m. wieczorem iadąe z Potockich  Pałacu 
przez Kozią ulice, w ypad ł  z Sanek Z A R Ę K A W E K  
sobolowy, mały, różowym  floransem podszyty ,  i w 
n iek tó rych  miej. each od móli uszkodzony. Kaska- 
wy znalazca raczy go oddać do Biura Jnform acyj-  
nego, za nagrodą, gdyż ten ies* drogą pam ią tką  dla 
Osoby co go utraciła .

Onegdaj w T e a l rze  Rozmaito: zgubiono C H U S T K Ę  
iedwabną b iałą  w czarne' cętki, dfcaskawy znalazca 
raczy ią odesłać do D rukarn i  Kurjera, a p o t rze b u ­
jący nagrody, oobierze  zł: 5*

Ńa dostawę w obecnym czasie potrzebnej ilości L O ­
DU dla Rządowego W arszawskiego Aptecznego Ma­
gazynu w S ierakowskich  Koszarach p rz y  ulicy Kon- 
waktorskiej  pod Nr 2181 exystuiącego, odbędą się 
targi w dniu 19/31 Grudnia a prze ta rg i  23 Grudnia

1836 r . / 4  Styczuia  1837 r. Źyćząey przeto  wziąść 
na siebie powyższej dostawy, zaopatrzywszy się w 
p o trzeb n e  W adjum , zechcą przybyć w czasie i miej­
scu wyżej wspomnionym, gdzie o w arunkach  szcze­
gółowych bliszą wiadomość powziąść można.

Dnia onegdajszego o godzinie w p ó ł  do 
6 w ieczorem, uciekły  K onie  z Sankami, 
K oń  skarogniady lat  9, 3 nogi białe 
po pecine i gwiazdka na łb ie ,  Klacz 

gniada bez żadnej odmiany lat  9; San k i  zielone ru ­
skie, z zaprzęgą Krakowską;  k to b y  uiął,lub w iedział  
gdzie się znajduią,  niech się zg łos i  pod Nr 1656/7 
L it:  C. p rzy  ulicy Hożej, a otrzyma przyzwoitą na­
grodę.

Do Handlu podpisanego p o trzebny  iest UCZEŃ, 
k tó ry b y  oprócz po lsk iego ,  przynajmniej niemiecki 
iezyk posiadał .  J. L . W em m er.

Z giną ł  Pies biały,  W y ż e ł  m łody  nie- 
uk ład an y ,  głow'a kasztanowata,  między 
nogami podpalany kasztanowato,’ na szyi 
obróżka skórzana; uprasza  się o p rz y ­

prowadzenie  takow ego  na ulicę Bielańską na Isze 
p ią tro  dp domu PP .  Kanoniczek, w przeciwnym  ra- 
zit* każdy  narazi się na n iep rzy iem n o ść . w ynikuąć 
z tą d  mogącą. Nagrody 5 Rubli  otrzyma.

Jutro n Rogaskiego p rzy  ulicy  D ługiej pod X r  550. 
ŚNIADANIE: Pi'eczeii woł: z rożna  z masłem chrza:, 
Polędwica z ro ż :  zp iu re  kartofla:,  Kaczka z ro ż :  Ko­
t le ty  woło: z scrdela:, Nóżki cielę; .smnżp:, Naleśni­
k i  ciele: smażo; i z powidła:,  Zupa grocho: z wędzon: i 
Rosoł. KOLACJA: Kwiczoły,  Potrawa z pula:,  Jnia.

W dniu  dzis iejszym od godziny 6 z 
wvieczora, grać i śpiewać będą P an n y  
Iłessen, oraz Parma Mina Echtenmeier, 
w Lokalu  nowo urządzonym od ro g u  u- 

lic T rębackie j  i K rakowskiego Przedmieścia n a ls z e m  
piatrze  od frontu.

*** Dz iś w Kawiarni u Sokołow skiego  przy  ulicy 
Trębackie j  na leni pią trze  Nr 640, grać i śpiewać 
betlą P anny  Hessen Luiza i Paulina.  Zacznie się 
o godzinie 6 w wieczór.

*** Ulubiony K W IN T E T  K urzatkowshiego  Dziś 
w L oka lu  Kam ińskiego  p rzy  ulicy Trębackiej  i Nowo 
Senatorsk ie j  pod Nr 632, bawić będzie Gości graiąc 
najnowsze W alce i Galopady Strausa  i Panncra , 
k tó re  n ieby ły  dotąd słyszane; p rzy tem  w tym loka­
lu dostać można na Kolacją Kołdunów Litewskich i 
Grochu z Pekeflejszem.

Dziś rano zimna stopni 7. W czoraj  w p o łu d n ie o .
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.  Ju t ro  Luna tyczka , lszy  

raz nowa Krotochwi la Pan K akadu ,


